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O D E Z W A .
Rozmiary, jakie za dwa już miesiące otworzyć się ma- 

,)ąca W ystaw a krajow a przybiera, przewyższyły wszelkie 
najśmielsze naw et oczekiwania. — W szystkie gałęzie pracy 
Współzawodniczą ze sobą w gorączkowym pospiechu, aby 
w tym narodowym turnieju poezestne zająć miejsce. A choć 
jeszcze z innymi w szczęśliwszych w arunkach zostającymi 
krajami, ni bogactwem, ni rozwojem przemysłu nie możemy 
S1ć mierzyć, wystawa ta  wykaże przynajmniej i obcym 
1 swoim: ja k  naród nasz pracą i zabiegliwością potrafi się 
dźwignąć, jeżeli mu wolno czas jak iś swobodniej odetchnąć.

Ze w tym popisie, wykazującym  dorobek nasz wie
kowy na wszelkich polach pracy i my rolnicy współzawo
dniczyć powinniśmy, czujemy to dobrze wszyscy. J a k  nie
gdyś oręż, tak  dzisiaj pług polski broni tej ziemi od obcych 
zaborów. Trapi nas tylko i nieco osłabia ducha ta  okoli
czność, że rolnictwo nasze we większej części kra ju  w la
tach poprzednich, a w przeszłym mianowicie, doznało klęsk 
'v szelak ich. To też ci wszyscy rolnicy, którym Opatrzność 

ęsk tych oszczędziła, mają tern większy obowiązek za sie- 
le i za innych obesłać wystawę ziemiopłodami i czem 

t.> Jko mogą już zaraz w początku. Inni zaś niech tylko 
smiało czy przez ( łddziały, czy wprost przez nasz Komitet* 
przesyłają deklaracye, zamawiając miejsce w pawilonie rol- 
Rictwa na 20. sierpnia dla płodów tegorocznych — Róg ich 
piacy i poczciwym intencyom niechybnie pobłogosławi, da- 
J4C za przeszłoroczny nieurodzaj plon tern obfitszy w tym roku. 
j Mając zaszczyt Towarzystwu gospodarskiemu przewo- 
niczyć od przeszło lat dwudziestu, mam oraz i obowiązek 

8tftć mi straży honoru naszego ro ln ictw a: zwracam się
zatem na podstawie uchwały Komitetu Towarzystwa 
/j usilną prośbą do każdego Członka naszego Towarzy- 
st" a ,  by łaskaw  był i przykładem  własnym i słowem go- 
ącem współziemian do jaknajliczniejszego obsyłania wy- I 

stawy zachęcać. .Jeżeli każden z nas obowiązek ten iście I

obywatelski do serca weźmie, trud  i koszta na tylu roz
dzielone, nikomu zbyt nie zaciężą. W inniśmy to zresztą tej 
naszej Instytucyi, związanej z naszą złą i lepszą dolą, którą 
z taką ofiarnością od lat tylu podtrzymujemy, a której 
50-cio letni jubileusz święcić będziemy podczas trw ania te
gorocznej wystawy krajowej.

Z  Kom itetu c. Je. galic. Tow arzystw a gosp.

Lwów dnia 6. kwietnia 1894.
Prezes.

Adam Sapieha.
Sekretarz.

Feliks Skrochow ski.

S t r e s z c z e n i e  obr ad
XXIX. W alnego Zgromadzenia  Rady Ogólnej c .  k. ga licyjsk iego  

T o w a r zy s tw a  gospodarskiego .
(C iąg dalszy).

Drugie posiedzenie .
Początek o godz. 10. min. 30.
Przewodniczący JE . ks. A d a m  S a p i e h a  oznajmia, 

że bierze na porządek dzienny wnioski załatwione na posie
dzeniu poufnem.

P. C i e l e c k i  A r t u r .  Na posiedzeniu poufnem trak to 
wano wniosek Oddziału podolskiego w  spraw ie  podniesienia  
hodowli koni roboczych, który po bardzo ożywionej dysku- 
syi został przyjęty. Wniosek ten opiewa:

1. R a d a  O g ó l n a  p o l e c a  K o m i t e t o w i  s t a r a ć  
s i ę  o o s o b n ą  s u b w e n c y ę  o d  M i n i s t e r  s t  w a r  o 1- 
n i c t w a, j a k o t e ż  od W  y dz i  a ł u  k r  a j  o we  go  i S e j rnu 
n a  c e l e  p o d n i e s i e n i a  h o d o w l i  k o n i  r o b o c z y c h .

2. R a d a  O g ó l n a  p o l e c a  K o m i t e t o w i  w y p r a 
c o w a n i e  e l a b o r a t u ,  w s k a z u j ą c e g o  ś r o d k i  p o d 
n i e s i e n i a  c h o w u  k o n i  r o b  o c z y  c h w ł o  ś ci  a ń s k i c h  
w k i a j u  i p i  z e d  ł o ż e n i a  t a k o w e g o  p o d c z a s



p r z y  s z ł o  ro c z 11 y cli p o s i e d ź  o ń U a d v O g ó 111 o j T o- 
w a r  z y s t w a.

P.  Y o u n g a .  Spowodowany głosami kolegów wło
ścian, zwracam uwagę na b rak  ogierów w kraju. Galicya 
ma 309 000 k laczy ; gdyby tylko trzecia część rocznie 
przyszła do stanowienia, tj. 100 000, w takim  razie licząc 
60 klaczy na jednego ogiera, potrzebaby 2 000 ogierów. 
W łościanie proszą tedy, ażeby dopóki Rząd nie postara się
0 dostateczną ilość ogierów, zrobić wyłom w licencyonowa- 
niu i ażeby włościan nie karano grzywnami. Środkiem do 
pozyskania większej liczby ogierów byłoby wypuszczanie 
jaknajwięcej ogierów w dzierżawę, a za uzyskane sumy 
nabywanie nowycli ogierów.

P. R u d n i c k i  wnosi: „ P o l e c a  s i ę  K o m i t e t o w i  
d o  m o ż l i w e g o  w y k o n a n i a ,  a b y  p o s t a r a ł  s i ę  o t a 
k i e  r o z d z i e l a n i e  o g i e r ó w  w s t a c y a c b ,  i ż b y  
o g i e r y  t e j  s a m e j  r a s y  z a w s z e  d o  t y c h  s a m y c h  
s t a c y j  b y ł y  p r z y d z i e l a n e 4*.

Sprawozdawca p. C i e l e c k i .  Staraniem Sekcyi nowo 
zawiązanej dla chowu koni będzie zbadać tę sprawę i we' 
die możności upominać się o to u Ministerstwa.

Zgromadzenie w głosowaniu u c h w a l a  w n i o s k i  
0 ' d d z i a ł u  p o d o l s k i e g o  b e z  z m i a n y ,  o r a z  w n i o 
s e k  p. R u d n i c k i e g o .

P. br. B r  u n i e  k i  J u l i a n  przedkłada wniosek Od
działu strvjskiego w sprawie w yłączen ia  powiatu drohoby
ckiego ze związku Oddziału.

Referent wykazuje, że między powiatami stryjskim
1 żydaczowskim z jednej strony, a drohobyckim z drugiej, 
niema właściwie żadnej spójni, ani moralnej ani materyal- 
nej — i powołując się na motywa przytoczone w odno
śnej uchwale Oddziału stryjsko-drobobycko-żydaczowskiego 
w nosi:

Świetna R ada Ogólna uchw ali:
„Począwszy od r. 1895 ma nazwa Oddziału brzmieć: 

„ O d d z i a ł  c. k. ga l .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r 
s k i e g o  w S t r y j u 44, a zakres działania tegoż ma obejmo
wać powiaty polityczne Stryj i Zydaczów.

P. O n y s z k i e w i c z .  Imieniem Komitetu uznając mo
tywa przytoczone, oznajmiam, że Komitet przyłącza się do 
postawionego wniosku. Co do zaleconego przyłączenia powiatu 
drohobyckiego do Samborskiego, będzie to zależeć od pertra- 
ktacyi z Oddziałem Samborskim. G dyby pertraktacye nie 
w ypadły pomyślnie, Komitet zastrzega sobie postawienie 
odpowiednich wniosków na następnej Radzie ( Igólnej.

Zgromadzenie uchwala bez dyskusyi wniosek:
„ R a d a  O g ó l n a  z g a d z a  się, n a  w y ł ą c z e n i e  

p o w i a t u  d r o h o b y c k i e g o  z o k r ę g u  O d d z i a ł u  
s t r y j s k i e g o  i p r z y ł ą c z e n i e  t e g o  p o w i a t u  do  O d 
d z i a ł u  S a m b o r s k i  eg  o. 11 a d a p o 1 e c a K o m i t e t o w i, 
a b y  c e l e m  p r z e p r o w a d z e n i a  t e j  z m i a n y  t e r y t o -  
r y a l n e g o  z a k r e s u  d z i  a ł  an  i a w s po  mn  i a n y  eh  O d 
d z i a ł ó w ,  p o r o z u m i a ł  s i ę  z o b u  O d d z i a ł  a m i, t u- 
d z i e ż  z c z ł o n k a m i  T o w a r z y  s t  w a, w p o w i e c i e  
d r o h o b y c k i m  z a m i e s z k a ł y m  i44.
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Referent dr. I 1 ad. P i ł a t  przedkłada wniosek w  spra
w ie  obchodu jubileuszowego.

Obchodząc w tym roku 50-lecie istnienia Towarzy
stwa, chcemy święcić nietylko rocznicę, ale zarazem uczcić 
pamięć tych mężów, którzy około Towarzystwa i rozwoju 
rolnictwa krajowego znakomite położyli zasługi. W  pier
wszym rzędzie założyciela Towarzystwa, ks. Leona Sapiehy, 
a obok niego mężów takich jak  Krasicki, Kraiński, Sma- 
rzewski, Krzeczunowicz, Grocholski, Jabłonowski i tylu 
im.ych, którzy w czasach, kiedy Towarzystwo było jedyną 
areną życia publicznego, poświęcali dla niego całą swoją 
pracę i dali w Towarzystwie początek wielu dziełom, 
które później wykończone zostały. W  tej chwalebnej prze
szłości naszej chcemy też zaczerpnąć otuchy do pracy 
w przyszłości. (B raw a ).

Chcemy urządzić uroczyste posiedzenie, a następnie 
drugie, poświęcone sprawom fachowym, oraz wydać książkę 
pamiątkową, któraby zaw ierała rys historyczny rozwoju 
Towarzystwa, tudzież wizerunki jego prezesów.

P. W i e s i o ł o w s k i  porusza kwestyę kosztów księgi 
pamiątkowej, obliczając je  w przybliżeniu na 1000 zł. i pro
ponuje, ażeby każdy z członków w miarę możności zapre
numerował ją, składając na ten cel 5 zł.

P. P o t w o r o w s k i  mniema, że koszta dadzą się po
kryć dodatkami do wkładek.

Referent dr. P i ł a t  czyni uwagę, że niepodobna z góry 
powiedzieć, ile wydawnictwo księgi kosztować będzie. Co 
do pokrycia kosztów Komitet nie będzie w kłopocie, gdyż 
dzieło takie nietylko w gronie członków Towarzystwa ale 
i po za niem znajdzie pewno chętnych nabywców.

W  głosowaniu uchw ala Zgromadzenie propozycyę re
ferenta jednogłośnie.

N astępnie:
Referent dr. P i l a  t. Na podstawie dyskusyi przepro

wadzonej na posiedzeniu poufnem i powziętej uchwały, pona
wiam przedstawione wczoraj wnioski w  sprawie posiadłości  
rentowych.

W nioski te opiew ają:
„ R a d a  O g ó l n a  u z n a j ą c  m y ś l  p o s i a d ł o ś c i  

r e n t o w y c h  z a  p o ż y t e c z n ą  d l a  p o ż ą d a n e j  w w i e- 
l u o k o l i c a c h  k r a j u  p a r c e l a c y i  i d l a  t w o r z e n i a  
ś r e d n i e j w ł  a s n o ś c i z i e m s k i e  j, u w a ż a, ż e i n s t y - 
t u c y a  p o s i a d ł o ś c i  r o n t o w y c h  p o w i n n a b v o p i  e - 
r a ć s i ę n a  o d po w i e d n i e j  o r g a n i z a e v i b a n  k o w e j 
a n i e  n a  k r a j o w y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  r o i 
li i k ó w 44.

„ R a d a  O g ó l n a  o ś w i a d c z a ,  że  p r z e m i a n a  
w 1 a sn o ś c i r o 1 n i c z ej  w d o ż y w o t n i e  d z i  e r ż e n i  e 
z a 1 e ż n e w s w e m t r w a u i u i m o ż n o ś e i p r z e n i e s i <•- 
n i a n a s p a d k o b i e r c ó w od u z u a n i a w 1 a d z v n a. d 
z o r e  z ej,  n i e  o d p o w i a d a  w y m a g a n i o m  z d r o w e j  
p o I i t y  k i e k o n o m i c z n e j i s p o ł e c z n e j44.

„ R a d a  O g ó l n a  u p r a s z a  p r e z y d y u m  Ko i n i  
t e t u  u d a ć  s i ę  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z p r z e d -



s t a w i e n i e m ,  że  z a s i ą g n i ę c i e  o p i n i i  f a c h o w e j  
s p r a w i e  w ł o ś c i  r e n t o w y c h ,  w m y ś l  u c h w a ł y  

mu,  k t ó r a  W y d z i a ł o w i  z b a d a n i e  t e j  s p r a w y  
p o l e c o n o ,  m o ż e  11 a j  o d p o w i cd  11 i c j h y ć  p r z e p r o -  
w a d z o n e m p r z e z  z w o ł a n i e  a n k i e t y ,  z ł o ż o n e j  
z d e l e g a t ó w  i n s t y t u c y j  i k o r p o r a c y j ,  z a j m u j ą -  
u ycl i  s i ę  i n t e r e s a m i  r o l n i c t w a  i k r e d y t u  l i ipo-  
t e c z n e g o “.

W  głosowaniu u c h w a l a  Zgromadzenie wnioski po
wyższe b e z  z m i a n y .

W dalszym ciągu hr. Ł o ś  przedkłada wnioski O d
działu przemyskiego w  spraw ie m elioracyj rolnych.

Referent wskazuje na trudne położenie rolnictwa, 
«■ rozpatrując tegoż przyczyny, widzi je przedewszystkiem 
w ciężarach, które systematycznie się zwiększają, dalej 
w obecnej sytuacyi politycznej, w polityce cłowej, nie fa
woryzującej wcale produkcyi krajowej. Następnie jednej 
z . najgłówniejszych przyczyn smutnego położenia upatryw ać 
należy w klimacie naszym, który raz po raz wywołuje prze
silenie w rolnictwie.

Środki ratunku podawano już rozmaite. Przedewszy
stkiem oszczędność tak  w życiu prywatnem  ja k  i w nak ła
dach gospodarczych. Ale to nic zupełnie trafne. Oszczę
dność osobista bywa praktykow aną u nas często nawet ze 
szkodą przemysłu krajowego, a oszczędność w nakładach -  
wiadomo że bywa nieraz szkodliwą rozrzutnością. Dalej pro
jektowano tworzyć mniejsze folwarki — ale u nas dziś je 
szcze o to trudno, gdyż nie inamy odpowiedniego m ateryału 
w ludziach, dzierżawcach, z małymi wyjątkami w Galicyi 
zachodniej. Mówiono też o parcelacyi, ale i ten projekt nic 
był na czasie. Parcelowano po największej części dla spe- 
kulacyi, która grunta niszczyła, a koszta przeprowadzenia 
parcelacyi były tak wysokie, że ani właściciel ani naby
wca nie odnosili spodziewanej korzyści.

W reszcie przyszedł środek racyonalny, tj. melioracya. 
Jest ona dwojakiego rodzaju: jeden podnosi urodzajność 
gleby przez nawozy i w tym  kierunku zaczęliśmy robić już 
°d lat szeregu; drugi rodzaj melioracyi podnosi urodzaj
ność, a zarazem usuwa ryzyko, jak ie  przynosi klimat 
1 zbytnia wilgoć ziemi. W  tym drugim kierunku myśmy 
dotąd nic nic robili, z powodu, że potrzeba tu znacznych 
nakładów i kosztów, o co u nas trudno, zwłaszcza przy pe
wnej słusznej nieufności do inwcstycyj. W  ostatnich cza- 
sach, gdy Sejm się sprawą tą  zajął, powstał równocześnie 
pi'ojekt ustawy państwowej o melioracyach (podobnej jak  
w Prusiech, k tó ra jednak  wchodzi w kolizyę ze stroną pra- 
wną, gdyż daje długom na melioracyę zaciągniętym pier
wszeństwo hipoteczne. Zdaje się więc, jak  to już podniósł 
w Sejmie hr. Dzieduszycki, że projekt odwraca umysły od 
izeczy koniecznej i nagłej i sprawę samą odwleka.

W  celach melioracyjnych polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu kształcenie sił fachowych, utworzenie dziesięciu 
ekspozytur melioracyjnych (z których faktycznie utworzono 
IJ1će) i subweneyonował fabrykę rurek drenarskich. Najwa
żniejszym atoli w tej mierze postulatem byłoby otwarcie

rolnikom kredytu  melioracyjnego, o co do Sejmu udać się 
potrzeba.

W  tym duchu mam zaszczyt przedłożyć Zgromadze
niu prośbę Oddziału przemyskiego i Samborskiego o pole
cenie Komitetowi, aby wystosował do Sejmu krajowego od
powiedni memoryał.

W iceprezes lir. S t a d n i c k i  otwiera dyskusyę.
P. J ę d r z e j e w i e z  F r a n c ,  popiera wywody refe- 

i  renta co do koniecznej potrzeby melioracyj gruntowych,
' szczególniej zaś drenowania, lecz radby widzieć myśli Od- 
j działu przemyskiego ujęte w formę bardziej pozytywną. 

Mówca uprasza zarazem Komitet, aby wziął pod uwagę, 
czy kredytu  melioracyjnego nie dałoby się uzyskać przez 
wytworzenie spółki w odnośnym powiecie, któraby znalazła 
przedsiębiorcę kapitalistę, dostarczającego na podstawie 
z góry zrobionego kontraktu kredytu  na celc melioracyj. 
P rzykłady takich spółek są w Jasielskiem.

Hr. D z i e d u s z y c k i  K l e m e n s  przypomina, że 
sprawą me ioracyj zajmowało się Towarzystwo gospodarskie 
jeszcze przed r. 1879 i otrzymało subwcncyę państwową na 
utrzym anie inspektora kultury krajowej, którego zadaniem 
było wykonywać plany zgłaszającym się do przedsiębra
nia melioracyj. W r. 1878 W ydział krajowy przedłożył 
Sejmowi po raz pierwszy ścisłe sprawozdanie, wypracowane 
przez d ra Piłata, w którem  znajdujemy szereg cennych 
uwag. Od tego czasu W ydział krajowy wprowadzi! w ży
cic krajowe biuro melioracyjne, a to wszystko, co Repre- 
zentaeya krajowa zrobiła, dodaje nam otuchy, że możemy 
w tej sprawie postąpić jeszcze krok naprzód.

Sejm uchwalił utworzenie 10 ekspozytur w k ra ju ; 
j gdyby wszystkie funkeyonowały i przy ścisłem wykonaniu 

programu, to według cyfr autentycznych, grunta wymaga
jące melioracyi nic wcześniej jak  za 120 lat, mogłyby być 
zmeliorowane.

Chodziłoby więc o obmyślenie takiego programu 
i środków, któreby akcyę przyspieszyły. Nie wdając sic 
w szczegóły, sądzi mówca, że trati w myśl referenta, jeśli 
będzie upraszał, ażeby Zgromadzenie nie załatwiało sprawy 
merytorycznie, bo jest ona rzeczywiście według opinii kół fa
chowych i krajowej komisyi dla spraw rolniczych jeszcze 
niedojrzałą, jakkolw iek aktualną. Natomiast winna Rada 
Ogólna polecić Komitetowi zbadanie sprawy i przedłożenie 
opinii W ydziałowi krajowemu. P rzy tej sposobności przypo
mina mówca uchwałę sejmową, polecającą W ydziałowi k ra 
jowemu utworzenie Oddziału melioracyjnego przy Banku 
krajowym, podobnie jak  w C zechach— i stawia następujący 
wniosek k o nkre tny :

„ R a d a  O g ó l n a  gal .  T o  w. g o s p .  u z n a j ą c ,  ż e  
r a c y o n a l n e  w y k o n a n i e  m e l i o r a c y j  r o l n y c h  
j e s t  k o n i e c z n e  i n a g ł e ,  a t e  b e z  o r g a n i z a c y i  
z d r o w e g o ,  tj. t a n i e g o ,  d ł u g o t r w a ł e g o  i n i e  w y 
p o w i e  d z i a l n e g o  k r e d y t u  n a  s z e r s z e  r o z m i a r y  
p o d j ę t e  b y ć  n i e  m o g ą ,  p o l e c a  K o m i t e t o w i ,  b y  
n a j b l i ż s z e m u  O g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  c z ł o n 
k ó w  T o w .  g o s p .  o p i n i ę  s w o j ą  p r z e d s t a w i ł ,
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a j e ś l i  u z n a  z a  w ł a ś  c i w o, b v w n i ó s ł  do  W  y- 
d z i a ł u  k r a j o w e g o  o d p o w i e d n i  m e m o r y  a ł, n a  
p o d s t a w i e  k t ó r e g o  W  y d z i a ł  k r a j o  w y mó  g ł b y  
S e j m o w i  p r z e d ł o ż y ć  p r o j e k t  u ł a t w i a j ą c y  u z y 
s k a n i e  t e g o  k r e d y t u  b ą d ź  d l a  s p ó ł e k  m e l i o r a 
c y j n y  cli, b ą d ź  t e ż  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  w ł a ś c i 
c i e l i  g r u n t ó w ”.

W reszcie nadmienia mówca, że rezolucya powyższa 
nie przeszkadza wniesionemu projektowi ustawy państwo
wej, która musi naruszyć ustawę, hipoteczną, wodną i inne 
i natrafi na takie trudności, że zachodzi obawa odwleczenia 
sprawy mclioracyj ad calandas tjraecas.

Hr. S t a d n i c k i  S t a n i s ł a w  polemizuje z referen
tem, biorąc w obronę Sejm i krajową komisyę dla spraw 
rolniczych, które to oba ciała sprawą melioracyi zawsze 
bardzo życzliwie się zajmowały, jak  tego dowodzi szereg 
uchwał sejmowych i stworzonych przezeń instytucyj w tym 
kierunku. Mówca proponuje w końcu, ażeby rzecz całą od
dać Komitetowi do ponownego rozpatrzenia. (0 . d. n.)

Kultura torfowisk:
w  R u d n i  k  u.

Możliwość korzystnego wyzyskiwania uprawą rolną 
obszarów torfowych, jak  niemniej wartość tegoż dla wyży
wienia i dobrobytu krajowego nie podlega już bodaj wątpli
wości wobec olbrzymiego rozwoju kultur tego rodzaju 
w Niemczech, Hollandyi, Szwecyi itd. jak  też niewątpliwym 
jest dodatni wpływ tych melioracyj nietylko na finansowy 
stan okolic kulturam i temi zajętych, ale nawet na fizyczny 
i umysłowy rozwój ludności tych okolic.

U nas mamy również rozległe obszary torfowisk, 
które możnaby również pozyskać dla rolnictwa, właścicie
lami zaś tych obszarów są wielcy i mali właściciele ziemi, 
są gminy wiejskie i miejskie.

Ja k  dotąd, • pożytek z naszych torfowisk jest bardzo 
problematycznej natury. Niektóre w posiadaniu gmin bę
dące torfowiska używane byw ają jako pastwisko o ile są 
przystępne dla koni i bydła, w posiadaniu większych i ma
łych właścicieli będące, dają czasem siano, ale takiej jako
ści, że gdzieindziej używanoby go chyba na ściółkę, 
a niemało jest takich obszarów, które są tylko polem 
popisów złych i dobrych strzelców, polujących na bło
tne ptactwo. Zaprzeczyć nic można, że niektóre z tych 
torfowisk nic nadaw ałyby się może na istotną rolną uprawę 
z powodu koniecznych bardzo znacznych nakładów na ob- 
suszenie i użyźnienie sztucznymi nawozami, ale mnóstwo 
mamy torfowisk, a właściwie torfiastych moczarów, które 
po obsuszoniu i po stosownem przygotowaniu z nakładam i 
stosunkowo do przyszłych dochodów niewielkimi, dałyby się 
przemienić na żyźne pola, kilkorazowe kośne łąki albo przy
najmniej na dobre pastwiska.

Przemiana torfowisk najróżniejszych, często najgorszej

jakości odbywa się obecnie na .olbrzymią skalę w Niem
czech, gdzie niedawno jeszcze próby pojedynczych gospoda
rzy uważano jako przedsiębiorstwa nie mające przyszło
ści. Tymczasem owe usiłowania nietylko uwieńczył po
myślny skutek, nietylko niektóre majętności, przedtem 
prawie bez wartości stały się kwitnącemi, rentownemi po
siadłościami, ale ogół posiadaczy gruntów torfowych i tor
fiastych zrozumiał swój interes, zajął się gorąco sprawą 
uprawy torfów, czego wynikiem jest bremeńska stacya 
doświadczalna, wspierająca przykładem  i radą doświad
czoną wszystkich, którzy, mając pustki torfiaste, chcą je 
przerobić na użyteczne obszary. U nas ogół zdaje się nie- 
wiedzieć o możliwości takiej przemiany, a chociaż gdzienie
gdzie brano się do melioracyi torfowisk, robiono to często 
w taki sposób, żc skutek nie mógł być dodatni, a przed
siębiorstwo służyło jeszcze na poparcie fatalnego zdania, że 
„u nas nic może się udać to, co za granicą robią'*. A prze
cież — jeżeli się chce coś zrobić dla zużytkowania tor
fowisk i jeżeli się do tego bierze z rozwagą, można i u nas 
doprowadzić do pomyślnych wyników, czego dowodem 
upraw y torfowisk w Rudniku.

O kulturach torfowisk w okolicy Rudnika, o ich roz
ległości i sposobach zastosowanych przy melioracyi była już 

| kilkakrotnie wzmianka w „Rolniku'4, przypominamy więc 
j  tylko, że są one dziełem hrabiego F  e r d y  n a n d  a - H  om- 

p e s c h - B o l l h e i m a ,  który pierwszy w Monarchii austrya- 
ckiej zrozumiał ekonomiczne znaczenie torfowisk pozyska
nych dla rolnictwa, był i jest ich gorliwym rzecznikiem, a nie 
szczędząc kosztów i pracy, stworzył objekt zasługujący na 
uwagę tych wszystkich, którym zależy na podniesieniu do
brobytu w okolicach od przyrody upośledzonych. Usiłowa
nia lir. Hompescha poparł też W ydział krajowy, dając sub- 
wencyę na staeyę doświadczalną, bo słusznie ocenił, że 
uprawy rudnickie nie mają znaczenia osobistego, nie są wy
wołane koniecznością podniesienia rentowności m ajątku, ale 
założycielem ich kierowała myśl wyższa przysłużenia się k ra
jowi, dając ubogiemu tamtejszemu włościaństwu przykład 

j pouczający, ja k  robić, żeby z torfowisk dających zaledwie 
lichą traw ę, mieć zboże lub okopowiny. Sądzimy więc, że 
wiadomość o wynikach przeszłorocznych upraw na torfowi
skach w Rudniku będzie zajmującym dalszym ciągiem wia
domości podanych o wyniku upraw z roku 1892 i to tern 

j cenniejszą, że opartą na szczegółowem sprawozdaniu h ra
biego Hompescha.

Rok 1893 pamiętny bardzo suchą wiosną a słotnem, 
zimnem latem, wcale nie sprzyjał rozwojowi ziemiopłodów 
na uprawianych torfowiskach, pomimo tego jednak  plonv 
z nich w ykazały znaczną przewyżkę w porównaniu z plo
nami na mineralnych, po części wcale dobrych gruntach 
okolicznych. W  sprawozdaniu swem podaje hr. Hompesch w y
niki na obszarach użytkowanych czysto ckstenzywnie, na 
obszarach uprawianych pól intenzywnie i intenzywnic. Daty 
co do nawożenia i plonów obliczone są na hektar, iloście 
zaś kali i kwasu fosforowego wyobrażają procenta tych 
związków w kainicie z Kałusza i w mączce z żużli 
Thomasa.
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Czynność na dziale czysto ekstenzywnic użytkowanym.
D ośw iadczenia zebrane w roku poprzednim , potw ier

dził wogóle rok  3 893. W ogóle doprowadzenie do lepszej 
wydajności nie odw odnionych torfowisk zalew anych jało- 
wenii wodami je s t bardzo trudne. P lan tacye  mozgi trzcino
watej ( P kalaris arundinacea) i m ielca ( Glycerin aguatica) 
nie w ykazyw ały  pożądanego porostu. W  iększość roślin 
przebyła w praw dzie ostrą zimę z r. 1892,93, ale żadna nic I 
rozw ijała się bujnie w r. 1893, a powodem tego było, że 
w°dy zatap iające, ja k  na w szystkich praw ie tu tejszych tor- j 
łowiskach, są bardzo ubogie w zw iązki rośliny żywiące, 
czyli są bardzo jałowe, (idzie  związki te  są obecne, jak  
nP- na  k ilkakro tn ie  zalew anym  ogródku dośw iadczalnym  dla 
traw  obcych, tam  w pływ  korzystny  lepszej wody objaw iał 
Sl<; pow staw aniem  odrośli szczególnie u dwóch powyżej 
w zm iankowanych traw . Próba w yzyskiw ania stoków kana- j  

ł°wycli przez p lan tacyę mozgi u d a ła  sią tylko częściowo,.! 
ponieważ wiele krzaków  mróz pow yciągał. Pomimo tego 
plantaeya podobna może być korzystną na  bokach rowów 
1 kanałów  m iędzy groblam i, k tóre  się corocznie m ineralnem i 
substaneyam i nawozi, bo w tedy ko rzysta  z tych nawożeń 
także woda rowów sadzonki traw y  tej w spom agane by- J  

wają i mogą się silnie wkorzenić.

P róba obsadzania dna  rowów mielcem  u d a ła  się dosko- l 
nale, to samo w cale dobrze w ypad ły  w r. 1893 próby obsiewa- 
Illa i sadzenia stokłosy bezbronnej (B rotnus inermis) na 
działach (groblach) z luźną, suchą powierzchnią. Z obsadzo- j  

n('j dnia 4. m aja  zupełnie suchej grobelki, p rzy  użyciu 50 
^P kali i 30 ky  kw asu  fosforowego (n a k e k ta r )  zebrano dw a 
pokosy, k tó re  dały  (oblicz na  ha) 59 cent. m etr. siana 
1 °taw y stokłosowej. P lan taey a  z r. 1892 d a ła  przy takiem  
samem naw ożeniu w trzech  pokosach 52 cent. m etr. siana 
1 otawy.

Siano ze stokłosy bezbronnej, poddane analizie, wyka-
n a s tę p u ją c y :

W ody 2-05 %
Surowego proteinu 15 38 „ *)
Surowego tłuszczu 2-14 „
Surowego w łókniku 32 56 „
B ezazotnych wyciąg. 41-17 „
Popiołu 6-70 „

2 '40°/o azotu. (C. d. n.)
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Wiadomości z Oddziałów.

Z  O ddziału rudecko-gródeckiego.

T reść  uchw ał powziętych na  posiedzeniu R ady gospo
darczej d. 2 9 . m arca, odbytem  w Podw ysokiem .

O becni P p .: Jó zef Gizowski, S tefan Janko , A. R ayski, 
łk  Sm iałowski, J . T rojan, S. Ż urow sk i; nieobecność uspra
wiedliwili p p . ; p \ B arański, A. hr. F red ro , St. Bal.

Celem przeprow adzenia próbnej upraw y nasion, posta
nowiono założyć cztery  stacye, początkowo z jęczm ieniem , 
owsem i ziem niakam i w miejscowościach Chłopy, Hoszany, 
Podw ysokic, Stojańce, z ja rą  pszenicą w ' Iloszanach . C pro
szono p. .1. T ro jana  o ułożenie regulam inu d la  próbnych 
stacyj nasion i wniesiono podanie do K om itetu o subw encyę 
100 zł. na  ten cel. R ezu lta ty  w swoim czasie ogłoszone 
będą w „R olnikuA

Uchw alono sprow adzić najlepsze nasienie buraków  cu 
krow ych celem  rozdania m iędzy członków O ddziału  dla 
podjęcia prób i po zbiorze polaryzaeyi zeb ranych  buraków . 
Jeżeli w ykażą  bu rak i pożądany procent cukru , zachęcić 
okolicznych plantatorów  do rozszerzenia p lan tacy j i założe
nia fab ry k i cuk ru  na t. z. Podolu sam borskiem . W ypraco 
w ania odnośnego p ro jek tu  podjął się p. Józef T rojan, pełno
mocnik dóbr lir. Lanckorońskiego.

P an  J . G izowski z d a ł spraw ozdanie o fabryce ru rek  
d renarsk ich  w Podw ysokiem , k tó re  będą  zaprodukow ane na 
tegorocznej w ystaw ie k ra j. we Lwowie.

N a zapytan ie  S tarostw a o zam ierzony korczunek 300 
morgów lasu we W iszence przez w łaściciela p. S tanka, w y
d a ła  R ada opinię przychylną.

N a m iejsce zniesionej stacy i buhajów postanow iła 
R ada kreow ać nową subw encyjną w Chorośniey.

U chw aliła  R ada  przesłać  kw otę 15 zł. z kasy  < >d- 
działu  jak o  p rzedp ła tę  na  cz tery  egzem plarze książki pa
m iątkow ej 50-letniego jub ileuszu  T ow arzystw a gospodar
czego w tym  roku  w ydać się m ającej przez K om itet Towa- 
rzystw a.

Zam ówić 4 m etry  bieżące stołu i odnośnej ściany w p a 
wilonie rolniczym  w ystaw y krajow ej z gorącą prośbą do 
członków ( hldziału  o je j obesłanie.

Założyć dwie stacye ogierów d la  podniesienia chowu 
koni roboczych i w łościańskich, pozostaw iając porozumieniu 
się R ady ze stronam i, czy one m ają być subw encyjne 
czy subw eneyonow ane i z w łasnych  funduszów O ddziału  po
k ry ć  ich koszta. N a początek  założyć ty lko  dwie w obrę
bie sądowego pow iatu sądowo-wiszeńskiego.

U praszać K om itet o założenie jeszcze jednej chlewni 
zarodowej w obrębie < hldziału  gospodarczego.

N astępną sesyę zapowiedział przew odniczący p. A. 
R ayski na miesiąc maj z kolei w C hłopach odbyć się m a
jącą, przy  k tórej to sposobności zwiedzą członkowie R ady 
wzorowo adm inistrow ane folwarki w kluczu kom arzeńskim  na 
zaproszenie p. J . T rojana, pełnom ocnika powyżej w ym ie
nionych dóbr.

Z  B a d y  gosp. O ddziału rudecko-gródeckiego d. 1. kw ietn ia  1894.

Z  O ddziału stanisławowskiego.

6 4 . W alne Zebran ie członków O ddziału  stanisław ow skiego 
odbędzie się dnia 19. kw ietn ia  1894 w sali R ady powiato- 

wej o godz. 10. p rzed  południem.
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P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z 63. W alnego Zebrania.
2. Sprawozdanie z czynności Rady Oddziału, oraz 

obrotu kasy za r. 1894. — ref. A. Ozołowski.
3. Do powziętej już uchwały w sprawie fabryki wy

robu drenów dodatkowe jeszcze objaśnienie udzieli ref. p. 
Henr. Potworowski.

4. Sprawozdanie o skutkach usiłowań w obesłaniu 
wystawy krajowej. W ny Miecz. Brykczyński jako delegat 
komitetu wystawowego udzieli objaśnieeia.

5. K rytyczny pogląd na stosunki gospodarstw wiej
skich. Ref. p. Henr. Potworowski.

6. Sprawozdanie z posiedzeń Ogólnej Rady Tow. gosp. 
we Lwowie odbytych. Ref. p. Jabłonowski.

7. Wnioski na wzmocnienie składu Rady Oddziału 
przez wybór jednego członka. Ref. p. Zdzisław Stojowski.

Z  Oddziału rokatyńakiego.

Walne Z ebran ie  Oddziału r o ha tyńsk iego  odbędzie się w sali 
Rady powiatowej w Rohatynie we czwartek dnia 19. kwie
tnia o godz. II. przed południem z następującym porząd

kiem czynności:

1. Odczytanie protokołu z d. 29. grudnia 1893 r.
2. Przyjęcie nowych członków.
3. Sprawozdanie Rady Oddziału z obrotu kasy za r. 

1893 i z czynności w roku bieżącym.
4. Sprawa wystawy krajowej.
5. <> wystawie przeglądowej bydła włościańskiego, 

mającej się odbyć w Bukaezowcach i Bołszowcu w dniu 
25. i 26. maja r. 1).

6. O w ykładach w eterynaryjnych, mających się odbyć 
w Rohatynie w końcu lipca r. b.

7. Spostrzeżenia i uwagi gospodarskie,:
«) o kiełkowniku w ynalazku Baranowskiego, 
b) o tępieniu myszy polnych.

8. Spraw a sadownicza w powiecie.
9. Rozdanie włościanom lub Kółkom rolniczym nasion 

pastewnych.
10. Sprzedaż lub użycie dalsze wagi do ważenia by

dła w Rohatynie, oraz prasy Bluntha, będących-własnością 
< Iddziału.

11. W nioski pojedynczych członków.
22. Losowanie przedmiotów gospodarskich między obe

cnych, a nie zalegających z w kładkam i członków.
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Wiadomości literackie.

Ekonomis ty  polskiego,  miesięcznika wychodzącego we 
Lwowie rok V., wyszedł zeszyt podwójny (za luty i m a
rzec) i zaw iera :

1. Z  : Nowe prawo robotnicze w Rosyi i jego na-
/  stępstw a w Królestwie Polskiem (z 4-ma tabelami).

2. Edmund G i n w i ł ł - P i o t r o w s k i :  W  sprawie ubezpie
czenia bydła od zarazy.

3. S t e f a n  Ko m o r n i ck i : Polska na Zachodzie. < 'zęść 
pierwsza: Zabory i kolonizacya niemiecka od r. 1848. (D o
kończenie).

4. Fr. Ga wr o ń s k i :  Z history i rolnictwa.
5. Bibliografia dzieł polskich treści ekonomiczno-społe

cznej za czas od lipca 1891 do grudnia 1893 r.
6. W y s t a w a  k r a j o w a  we Lwowie w r. 1894: Programy 

poszczególnych działów. (Ciąg dalszy).
7. Kronika :  Sprawa posiadłości rentowych. — Ban 

kruetw a galicyjskie. — Statystyka przemysłu naftowego. 
S tatystyka własności ziemskiej w W. Księstwie Poznań 
skiem. — Izby rolniczo w Prusiech. Memoryał komisyi 
kolonizacyjnej. - Polskie Towarzystwo handlowo-geograti- 
czne. Stan spraw walutowych. Reforma tinansów ce
sarstwa niemieckiego. Powszechne przymusowe ubezpie
czenie w Anglii. — Z bieżących spraw krajow ych: K ra 
jowa osada poprawcza i zakład przymusowej pracy. —- Ko
leje lokalne. — Krajowa komisya przemysłowa. Izba 
handlowa we Lwowie. — Galicyjskie Towarzystwo kredy
towe ziemskie. — Zawiadomienie Dyrckeyi kolei pań
stwowych.
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Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Uwolnienie  od s templ i  i na leży tośc i  przy a r o nd o w an i u  
g run tów.  W LXV1. zeszycie dziennika prąw państwa..„wy
danym 31. grudnia 1893 została publikowaną ustawa z 26. 
grudnia 1893 L. 208, przedłużająca moc obowiązującą ustawy 
z 3. m arca 1868 Dz. p. p. Nr. 17 o uwolnieniu od stempli 
i należytości przy arondowaniu gruntów.

IV. m ię d zy n a r o d o w a  w y s t a w a  roz p ło d ow ego  i uży tko
we g o  b y d ł a  i świń odbędzie się staraniem e. k. rolniczego 
Towarzystwa we W iedniu od 6. do włącznie 10. września 
1894. Miejsce wystawy c. k. P rater, jak  zwykle. Z tą wy
stawą połączone będą specyalne wystawy maszyn do wy
robu karm, narzędzi mleczarskich, urządzeń i potrzeb sta
jennych, pasz posilnych. Rozdawane będą premie państwowe 
i Towarzystwa. Dla wystawy bydła przeznaczyła gmina 
m. W iednia premię honorową w wysokości 50 dukatów, 
Towarzystwo zaś wiedeńskich handlarzy nabiałem dwie na
grody po 100 koron.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lwów, dnia ld . kwietnia 1894.

Usposobienie niezmienne, ceny więcej stałe.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica gotowa . . . . .  6‘50 do 7’50
Żyto gotowe . . . . .  5'25 „ 5'80



' >wies obroczny . . . . . O — <h> 6'40
Jęczmień . . . . . . 525 n «■-
Rzepak . . . . . . — •—- •n — •—
Groch . . . . . . ()■— n 10'—
W y k a ............................................................ i —- 77 8'50
Bobik . . . . . . 550 n 5'80
H reczka . . . . . . 6-75 77 7'25
Kukurudza . . . . . 5-10 77 6'—
Chmiel za 5(5 kilogr. . . — •— 77

Koniczyna czerwona . . . . 65'— 77 80'—
„ biała . . . . . 75 '— 77 90-—
„ szwedzka . . . . 65'— 77 90-—

Spirytus za 10 000 Itr. pret. zł. loco stacya
kol., gotowy . 14-75 77 15'—

na tennina . . . . — '— 77 — •—
Łnianka . . . . . . 6'75 77 S'—
Anyż . . . . . . 2 4 '- 77 26'—
Tymotka . . . . . . 34'— 77 37'—

O G Ł O S Z E N I A .

air 11 we
we Lwowie ul. Jagiellońska I. 3.

poleca

do  o b e c n e g o  s i e w u :
Buraki pas tew ne  olbrzymie.
Marchew pas tew n ą  olbrzymią białą i pomarańczowo 

żółtą.
Koniczynę czerwoną, białą, szwedzką.
Esparcetę . 
Tymotkę.
Kukurudzę am erykańską „Koński ząb“, „Virginia".

„ w ęg ie rską  „Koński ząb“ .
„ „Pignoletto*.
„ „C inquan tino \

Lucernę oryginalną francuską i węgierską.
Rajgras angielski, włoski, francuski.
Mieszankę t r a w  gazonowych.
Owsy w szlachetnych gatunkach.
Żyto ja re  i pszenicę ja rą .  2— 4

Wszelkie maszyny rolnicze. —  Nawozy sztuczne.

i Saackie sadzonki chmielowe
w y s z u k a n i e  n a j s i l n i e j s z e ,  z najlepszych saackich 
(zateckich) chmielami pochodzące, oferują po 5 do 8 złr.

I za lOOOsztixk M. S c h w a g e r  & S o h n e ,  handel chmielem 
i produktam i w Saaz (Czechy). 2— 2

W Rudzie poczta Cieszanów
s ą  do s p rz e d a n ia  :

1 O b e r  i n . n t h a l  s k i  c z y s t e j  k r w i  b u h a j  mniejszego 
| zawodu. Dnia 7. m arca b. r. miał 15 miesięcy. Za kilogram 

żywej wagi bez odliczeń 60 ct. -— 4 młode O l d e n b u r s k i e  
k r o w y  c z y s t e j  k r w i ,  jedna po trzeciein cielęciu już 
znowu odlatowana, trzy po drugiem cielęciu, z tych osta

tnich jedna cielna. Dobre dojki. Sztuka po 125 zł.
K a r t o f  1 c za 100 l:g.:

Andersen 3 zł., Simson 5 zł., Athene 2 zł., Gloria pierwszy 
plon po sprowadzeniu 10 zł., P iast 10 zł., Dołęga 8 zł. 
O w s y  za 100 leg.: D uppauer 9 zł., Hopetown 9 zł.

S p o r  e k  o 1 b r  z y m i za 50 leg 0 zł.
Gorczyca biała „ „ „ 12 „ 3—?

W s z y s t k o  l o c o  R u d a ,  b e z  w o r k ó w .

Dychawiczne ło n ie
(D Sm pfige Pferde)

kuruje się radykalnie proszkiem astmow ym  (Astlnnapulver). 
z apteki A. D on  n e r  w Neuenburg (Szwajcarya). 4 5 pa

kietów w ystarcza do wykurowania.
P a k i e t  k o s z t u j e  z a  p o b r a n i e m  150 zł.

^ k ł a d :  A p t e k a  D r e c l i s e l  J o s e p h  s t a  d t, B r i i n n
( M o r a  w i a). 3—12

d s# 0’

P o z d r o w i e n i e WII
Najlepsze prawdziwe styryj
skie samodziały (Loden) dla 
panów, pań, myśliwych i tu 
rystów dostarcza znana z rze

telności, 
samodziały eksportująca firma

VINZENZ OBLACK
c. i k. nadworny ‘dostawca sukna 

Graz (Styrya) Murg. 9. 3 - 1 0

s z e 1 k i e g a t u n k i

KARTOFLI
d o  s i e w u  i j e d z e n i a  oferuje mianowicie d la  Kółek rol
niczych bardzo  korzystn ie  W i l h ę l m  B o r i n s k i ,  Z a 

b r z e ,  O b e r s c h l e s i e n .  1—-1

R z ą d c a  e k o n o m i c z n y
w sile wieku, żonaty, z kilkuletnią p rak tyką w gospodar
stwach postępowych i z teoretycznem wykształceniem, po
szukuje- posady od I. lipca r. b. jako rządca lub samoistny 
adm inistrator większego folwarku. — Wezwania pośredniczy 
dr. Gawlik, sekretarz dóbr hrabstw a Tarnowskiego w Gu- 

mniskach, poczta Tarnów. 1— 2

Środek: na szczury,
niezawodny, do nabycia za 1 kilo 2'50 zł., większe ilości 

po niższej cenie. T. S K A Z A
26—? Zwierzyniec pod Krakowem.
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we Lwowie, ul. Jagiellońska 3.
poleca

D o  o r k i  w i o s e n n e j :
BRONY z podwójnie tnącymi nożami. 

„ do zdrapyw ania  mchu i zagłębiania nawozów 
sztucznych.

„ zygzakowate sporządzone z żelaza kątowego, 
znakomite i za najlepsze uznane sta low e pługi Eber- 

h a rd ta  1, 2, 3 i 4-skibowe.
Znakomite pogłębiacze systemu Eberhardta.

Do z a s i e w ó w  w io s e n n y c h :
Siewniki rzędowe patentu ,.Melichara“ 15, 17 i 19-rzę- 

dowe.
_ _ , .Panonia“ 13, 15, 17 i 19-rzędowne.
„ „ „H ungaria“ 11, 13, 15 i 17-rzęd.
„ „ „S aksonia“ 17 i 19-rzędowe.
„ szerokorzutne systemu ..Aberdeen".
„ ręczne  uniw ersalne do koniczu i traw.
„ do koniczu i traw  na taczkach i zaprzęgowe.
„ do nawozów sztucznych pat. Schloer’a  i Ka

rola Jeschkego 8-mio i 10-cio stopowe. 
P a ten to w an e  ogarty  wacze ręczne i zaprzęgowe z d ź w i 

g n i ą do zmiany szerokości bruzdy.
E xtypa tory  5-cio, 7-mio i 9-cio radiowe.
Grabiarki am erykańskie.
Sieczkarnie oryginalne B e n ta la .
Młynki „E xce ls io r“ .
Oryginalne try jery  H e id a .
Młynki do czyszczenia zboża.
P a ten to w an e  okucia do silnego uchwycania  kos. 
P asy  do maszyn angielskie.
P ra sy  Bluntha do konserwowania zielonej paszy.

Cenniki na żądanie g ra tis  i franco . 3—4

122 —

Marsano & Prager, Praga
F il ia  w  Bernie m arawskiem  ( B r a u n ,  B a h n r i n p  N r . 2 2 ) . 

F ab ry k a  Radotin 
dostarczają pod gwaraneyą po najniższych cenach

Superfosfat 1 , ,  . . .
Mączki kostne j l,odł,,» /»

Specyalny nawóz pod buraki. —  Kainit s ta sfu r tsk i .
W olny skład w Pradze i w Bodenbach. — Bezpośredni 
import saletry chilijskiej. — M ączka z żużli Thomasa na 

wielką i małą skalę.

Dla .Stowarzyszeń rolniczych szczególnie dogodne opusty.

O d d z i a ł  m a s z y n o w y

T R A W A  M I O D O W A
( H O L C U S  L A N A T U S )  9 - 1 0

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre zupeł
nie liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trw a 
kilka lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4  zł. 50  ct., 
arzy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. - 
Zamówienia uskutecznia I. Bulsiewicz, skład nasion w Bochni.

Kompletne rolnicze aparaty gorzelniane
i ap a ra ty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły parow e, że
lazne reze rw o ary  na spirytus, kadzie do gotowania, 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie b rzęczko w e ,  chłodniki b row arne  

i maszyny parow e 
dostarcza po najumiarkowańszych cenach

f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h

J a n a  O c h s n e r
w B ia łe j (G alicya)

P O I P I wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.

N O W O S ć :  Podług patentowanej inoxydac.yjnej metody 
Bower-Barf robione

I’ompy inoxyiłowane

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .
K atalogi 

g ra tis  i franco W. Garvens,

’T 'T T T '’ /V  / ‘“ ' ł  “ł “  n a jn o w s z e j  i najlepszej  
W  J L  k o n s tr u k c y i

Decymalne, centezymalne m ostowe wagi, kantary , z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedyeyj frachtowych, fabryk rol
nictwa i przemysłu. Wagi do użytku oirowego Wagi oso

bowe i bydlęce 3—20

T o w arzys tw o  komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn
K atalogi 

g ra tis  i francoU. -  I. 8.

4
Schloera roz trząsacze  nawozów najnowszego i dotąd naj

lepszego systemu.

M łynki (do saletry ikainitu) patentu W ebera w 3 wielkościach. 
Motory parowe, Raudnickie patentowane pługi stalowe pod 

najprzystępniejszymi warunkami.

poleca swoje specyalności

Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
7, D ru k arn i „ D z ien n ik a  P o lsk ieg o "  pod zarz F r a n c isz k a  K atn era


